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P r e n u m e r a t A  w ^ - t o s i :  Z p rze­
syłką pocztow ą i odnoszeniem  rocznie 
rb. 7.20—• półroczn ie  rub. 3.60—kw ar# 
ta ln ie  1,80,— m iesięczn ie  60 kop, Ce 

na numeru pojedynczego — 6 groszy.

Redaktora z as tać  m ożna od 12 do 1 ej w 
południe i od 6 ej do 8 ej w ieczorem .— Re 
dakcja o tw arta  dzień i noc. —  R ękopisów  

nadesłanych redakcja  nie zw raca.

O D D Z I A Ł Y  W Ł A S N E :
w Będzinie, ul. S łow iańska Nś 9. Telefonu 
ł*  184, w D ąbrow ie ul. Klubowa w S trze  
® ieszycach , G rodźcu, Zaw ierciu , Pogoń, 
O rla 2. — T am że przy jm ują  prenurne 

ratę „ Isk ry "  i ogłoszenia.

Sosnowiec — sobota 3-go października 1914 roku. Rok V,

C e n a  ■ o g ł o s z e ń :  n a  1-ej s tro n  cy 
z a  w ie rsz  petitow y 60 kop., na  III-ej 
stronie 30 kop., na s tro n ie  4 ej — 
20 kop. N adesłane za  w iersz gar* 
montowy — 1 rub. Drobne ogłoszę 
nia po 3 kop. za wyraz. Załączenia 
3 rub  od ty siąca .

R edakcja  i A dm inistracja  mieszczą się  pod 
jN» 3 przy  ul. Krzywej w Sosnow cu — 
Telefon N? 298. — S k rzynka  pocztow a 183

Adres dla listów i depesz  ..Isk ra" Sosnow iec.

D Z iE N N IK  P O L I T Y C Z N Y ,  S P O Ł E C Z N Y  i L IT E R A C K I
wychodzi codziennie nie wyłączając śwjąt — pod kierunkiem W . Monsiorskiego.

Poszukiwani rutynowani 
przedstawiciele

ra K fó le s t fo  Polskie, Rosję, flustrję i Riemey,

a.. „Słliedpalu“
nowowyualezionej i opatentowanej ma* 
sy dla kopalń węgla, rudy i innych.

Oferty przyjmuje p. Aleksander Me- 
dalis, w Sosnowcu, ul. Mikołajewska 9.

całości akcji wojennej w iel­
kie niebezpieczeństw o, to 
też wszystkie^ swoje re ze r­
wy i najśw ieższy m aterjał 
w ojenny pchają na to  w łaś­
nie skrzydło.; Na w scho­
dniej w idowni przez dzień 
w czorajszy nic się nie zm ie­
niło.

A rm je  nieprzyjacielskie 
w ypoczęte i uzupełnione są 
gotow e do boju, i spodzie­
wać się należy, że lada 
dzień arm aty! zagrają, k o ­
mu zaś szczęście w ojenne 
sprzyjać będz-iefy nie da 
się dziś wcale* określić.

(r)

Wj powodu wojny 

WYPRZEDAŻ canzwykłycłi
Ubiorów męskich i damskich, 
Palta — Jesionki — Futra, 
Kołnierze, mufki, karakuły 
oraz towary angielskie i krajowe.

Sz. Fiirstenberg
Będzin, Sławkowska 44.

WOJDA EUROPEJSKI
Sytuacja ogólna.

— o —

Z depesz, k tó re  nadeszły 
w ciągu w czorajszego dnia, 
po tw ierdza się, że na p ra ­
wem skrzydle arm ji n ie ­
m ieckiej, działającej na za ­
chodnim  tea trze  w ojny ro ­
zegrała się w ielka bitw a w 
okolicach i że arm ja n ie ­
m iecka posunęła się ku 
B apaum e, bijąc po drodze 
francuzów  w okolicach 
A lbertu . A Ibert był do n ieda­
w na w p o siad an iu  francu- 
skiem  i ma d o n iosłe  znacze­
nie dla o p eru jące j armji 
niem ieckiej.

Z aw ładnięcie  A lbertem

dow odzi, że front niem ie­
cki posunął się naprzód  o 
blisko 20 k ilom etrów  i że 
ofensyw a, k tó ra  w łaśnie w 
tej okolicy była najgw ał­
tow niejszą została p o n ie ­
kąd  przełam aną. *

Niemniej pom yśln ie p rzed ­
staw ia się stan  rzeczy  na 
drugiem  skrzydle frontu b o ­
jow ego. Parcie  armji n ie ­
m ieckiej ku  A rgon ji zn ak o ­
micie osłabia p raw e sk rzy ­
dło francuskie, zajm ujące 
stanow isko na linji C halons 
sur M arne-V itry  le Francais. 
F rancuzi d o skonale  zdają 
sobie spraw ę, że posuw a­
nie się armji niem ieckiej w 
tym  k ierunku stanow i dla

Telegramy.
Wojna n a ' Zachodzie.

Niemcy wkroczyli 
do LoUryngji francuskiej.

B E R LIN , 2]IX. Telegram  
terminowy.

„Berliner T ageb la tt"  donosi
0 wkroczeniu niemców do 
Lotaryngji francuskiej.

Som eore, Blamcnt, Thiau- 
court i Nomeny, zajęły woj­
ska nieoieckit.

Dalsze porażki 
francuzów.

BER LIN , 2|IX.
Na poludnio-wschodzie o d  

St. M i h ie l  zostały w dniu
1 b. m. odparte wszystkie 
ataki z^Toul.

Francuzi ponieśli przy tom 
wielkie straty.

B E R LIN , 2 [IX (B. T . W.) 
Urzędownie. G łówna kw a­
tera pod datą  1[X donosi:

„Dnia 3O września ode­
brane zostały francuzom  wzgó- < 
rza  R oye i Fresnoy na pół- 
noco-zachód od Noyon.

Używanie b a te r j i  belgijskich
przez wojska niemieckie.
\ l  okolicy Antwerpji wojska 

niemieckie ożywają baterji bei 
gijskich (prócz dwuch baterji 
francuskich) do walki. Ama 
nicję sprowadzono z olbrzy 
mich zapasów zdobytych w 
iMaubeuge Wzięto też do 0 - 
źytka około 100 karabinów ma 
szynowych, przydzieliwszy je 
do rozmaitych oddziałów nic 
mieckich, nic mających takich 
karabinów. z,ołnierzc niemiec­
cy pilnie się ćwiczą w strzela 
nia z dział i karabinów, zdo 
by tych wSclgji.

Nowy zakaz.
PARYŻ, 2[X. Gubernator 

wojenny Paryża podaje do wia­
domości ogólnej, że jazda s a ­
mochodowa bezwzględnie za 
bronioną jest na terenie ope­
racji wojennych

i

' Wojna z  Stosją. 
. 100,000 rosjan poległo.

B E R LIN , 1[X. (B . T . W.)
,.N eue Zuricher Zeitung“ 
pow tarza za  gazetam i londyń- 
skiemi zupełnie wiarogogodną 
wiadomość, że stra ty  rosjan 

j we W schodnich P ru sac h  i 
W schodniej Galicji wynoszą 

1 100 ,000  zab ity /h .

I
Nowa 5-miljonowa 

armja.
LONDYN. 2{!X. „Berliner 

T ageb la tt"  donosi: Biuro R eu ­
tera telegrafuje z P e tersbu rga
do pism londyńskich, że w 
Rosji organizuje się nowa 
arm ja 5 cio miljonowa pod 
naczelnem  dowództwem  Ce 
sarza  Rosyjskiego, k tóftj z a ­
daniem  będzie zniszczenie 
armji nieprzyjacielskich.

Armja ta rozpocznie jedno­
cześnie m arsz na W iedeń i 
na Berlin.

Usiłowanie ucieczki.
RO SSEN A , 2[IX. (B. T , W .)

Jeńcy rosyjscy znajdujący się 
w obozie kolo Krosseny, ‘ ko­
rzystając z burzy i niepogody, 
usiłowali zdobyć broń, u s ta ­
wioną w kozły przed obozem  
i w ten sposób ułatwić sobie 
ucieczkę

Pilnujący jeńców żołnierze 
niemieccy zaalarm ow ali pobliski 
posterunek wojskowy, skąd 
dano salwę do jeńców rosyj­
skich.

Jest sporo zabitych i ran ­
nych.

Posterunki wojskowe wzm o­
cniono. Śledztw o w celu w y­
krycia winnych w toku.

flfgadezjey przeeiwko 
Ragiji i Rosji.

KONSTANTYNOPOL, 
ljX . Turecka prasa 
przytacza za urzędó Ty­
ką afgańską wiado-

1 mość, że emir afgań- 
ski wysłał pod do­
wództwem brata sw e­
go Nesz - Ułna Khan 

' 40,000 armję z pole- 
| ceniem zajęcia mia- 
1 sta Peshawar, sta- 
' nowiącego klucz Indji. 
i Druga armja w si- 
, le 3 0 0 ,0 0 9  ludzi pod 

dowództwem następcy  
tronu znajduje się w  
pełnym marszu prze­
ciwko Rosji.

Zajęcie JBwowa.
Korespondent „Beri. Lok. 

A n z “ opisuje między innemi 
nastrój mieszkańców Lwowa, 
zajętego przez rosjan: „/Miesz­
kańcy Lwowa od wczesnego  
ranka byli na nogach, chodzili 
na boczne aliczki i rozdzielali 
chleb i słoninę pomiędzy prze­
chodzących żołnierzy. Życzono 
sobie „Da widzenia jak najry­
chlej" i żartowano z acieczki 
zamożnych obywateli, którzy 
już przed kilku dniami poucie­
kali ze Lwowa. Niech sobie 
tylko przyjdą rosjanic. Lwowia­
nie ich sie nie bali, dowie­
dzieli sie już bowiem od m iesz­
kańców ząjetych przez rosjan 
miejscowości, źc rosjanie p o ­
stępują bardzo przyzwoicie, 
chcąc sobie pozyskać sympatjc 
ludności.

Na przedmieściach jednak 
powstał popłoch. Niektórzy skle­
pikarze pozamykali sklepy,- tu 
i owdzie widziano z całym do­
bytkiem ładzi, którzy uciekali. 
Na wschodniej granicy miasta 
słyszała sie jeszcze hak armat 
w oddali. Ta okoliczność i spo­
kój wojsk aastrjackich, zapobie­
gły popłochowi.

Sądzono, że rosjanie są jesz­
cze daleko. Hak armat, skrzyp 
kół, brzęk szabel po bruku, tu • 
pot kopyt końskich sprawiły, 
że nie słyszało sie szumu lotni­
ka rosyjskiego, przelatującego 
nad miastem.

Pałkownśk aastrjacki, zoczy­
wszy go, zakomenderował: o < 
gniai < i lotnik spadł z w ysoko­
ści 1000 metrów na jakie 500, 
ale wtedy lotnik znowu opano* 
wał maszynę i błyskawicznie 
uciekł w stronę oboza nieprzy­
jacielskiego, rosyjskiego.

Żołnierze, którzy przez trzy 
tygodnie bez przerwy walczyli 
i maszerowali, nieraz cierpieli 
głód i pragnienie, zapomnieli 
nataralnie o śpiewie i nic ma­
szerowali już z tą młodzieńczo* 
Seią, z jaką kroczyli do boju,- 
ale nawet ostatnie pułki, prze­
chodzące przez Lwów, ani m i­
ną nie zdradzały, jak są zm ę­
czone.

Koloru ich mandarów nic 
mOżna było już rozpoznać, nie­
którzy Dyli bez czapek, inni 
nieśli baty na j paska, bo nogi 
mieli spaehaiętc.
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Pod wieczór wszystko woj­
sko jaż przeszło. Mieszkańcy 
pośpieszyli do domó.w nie wi- 
dzqc niebieskich raandorów, z 
którymi się tak zrośli, uczuli 
dopiero swą samotność.

Mieszkańcy pouciekali do 
piwnic. Wszystko, co miało ja 
ką wartość, zapasy żywności, 
łóżka i pierzyny również za 
brano do piwnic".

Wojna na morzu.
Turcja odrzuca pertrak tac je  
o zamkniecie Dardanelów.

BERLIN, 2jIX Telegram 
terminowy. „Rotterdamsche 
Courant" donosi z Londynu, 
że Turcja odrzuca wszelkie 
dalsze pertraktacje co do za­
mknięcia Dardanelów, dopóki 
flota angielska znajdować się 
będzie na wodach tureckich.

Spór o Dardanele
.P o s te r  Loyd“ donosi, źe 

poseł angielski czynił przed 
stawienia u rzędu tureckiego 
w sprawie zamknięcia cieśnin.

Turcja w odpowiedzi oświad 
czyła, źe gotowa jest na nowo 
otworzyć Dardanele, o ile 
Anglja cofnie ustawione poste- 
ruki policyjne, kontrolajęce o 
kręty cudzieraskic. Rosja do 
przedstawień angielskich przy 
łączyła się.

Zatrzym anie okrętu norwe­
skiego.

Horweski okręt „Bcnnestret" 
został zatrzymany przez f ra n ­
cuzów na oceanie Atlantyckim 
i odstawiony do Brestu.

Anglja przeciw Turcji
RZYM, 30jIX. „Daily Mail“ 

donosi, że Anglja planuje 
aneksję Palestyny.

kie n ieb ez p iec ze ń s tw a  średnio 
w iecza ,  i co stanowi św ie tn ą  p a ­
m ią tk ę  po cesa rzu  Karolu IV.?

Znaczki wojenne w Austrji.
Od 4 p aź d z ie rn ik a  w y daw ane  

b ę d ą  w Austrji  na  czas  wojny 
znaczki pocztowe z nadw yżką  2 
halerzy ,  a więc znaczki 7 i 12 
halerzow e.

Dochody, z tej nadw yżki pocho­
dzące ,  p rzezn aczo n e  być m a ją  
na  w sp a rc ia  d la  wdów i s ierot 
po żołn ierzach , k tórzy  polegli w 
walkach.

Bojkot we Francji.
W  P ary żu  z a w ią z a ła  się liga, 

m a ją c a  na  celu  p ro p ag a n d ę  bojko 
tu tow arów  n iem ieck ich  i aus tr jac  
ko -  w ęg ie rsk ich .  N ieza leżn ie  od 
tego będzie  p rzeprow adzony  b o j­
kot handlowy i tow arzyski n iem - 
ców.

Wnuk Tołstoja w niewoli 
austrjackiej.

G a z e ta  p ra sk a  „V enkow " do 
nosi, iż m iędzy 2 ,000  jeńcam i 
rosyjskimi, k tó rych  um ieszczono 
tym czasow o w czesk ie j gminie 
Lipnik, zna jdu je  się  wnuk s łynne 
go zm arłego  pow ieśc iop isarza  ro­
syjskiego, L w a T ołsto ja ,  20  letni 
ochotnik  rosyjski hr. Mikołaj T o ł­
stoj.

W zię ty  on zos ta ł  do niewoli w 
b itw ie  pod K omarowem ,

Odebranie apanaźu księżnie 
niemieckiej.

Angielski minister skarbu 
Lloyd George oświadczył, iż za 
suspendował wypłatę apanaźu 
rocznego przez rząd angielski 
dla wielkiej księżnej meklcm 
burskiej, ciotki królowej a n ­
gielskiej.

Minister postanowienie swo­
je ozasednia  tem, źe według 
praw a angielskiego w czasach 
wojennych nie wolno płacić 
nieprzyjacielowi w kraju nic 
przyjacielskim.

Apanaź wielkiej księżny, p o ­
bierany od rządu angie lsk ie­
go, wynosił sumę 60,000 m a­
rek rocznie.

Rów nież w innych  pańs tw ach  
z a jd ą  zm iany  i odm iany  na  całej 
linji: we W łoszech n a s tą p ią  zm ia ­
ny w na jw yższe j  rodzinie, N ie m ­
com z a g ra ż a ją  p rzew roty ,  A ustr ja  
jes t  pow ażnie  zagrożona, również 
Belgja , k tóra: „żyła d łużej,  niż
żyć  będz ie" .

Anglję cz ek a ją  w ielk ie r o z r u ­
chy, a repub lika  po r tuga lska  m o­
że p rzygotow ać się n a  now ą mo- 
narchję.

W ojna b a łk a ń sk a  nie je s t  j e ­
sz cz e  ukończona i d la tego  w ła ­
ściwie w szys tk ie  pań s tw a  p a t rzeć  
m u sz ą  p ilnie w przyszłość. Tylko 
król h iszpańsk i nie po trzebu je  
się n iczego obaw iać, chyba ,  że

popełni „n iem ądrośc l" .  T ak  p r a ­
w iła  p. de T hćbes .

W  dziedz inach  w iedzy i religji, 
w edług  pani de T h ć b e s  n a s tą p ią  
w całej Europie ogrom ne p rz e ­
wroty, p rzy p u szcza ln ie  d la tego,  
że rok 1914 będzie  „rokiem b la ­
sku, rokiem  pięknych  gustów  i 
w ielk iego hero izm u". „P o w s ta n ie  
nowy duch, ż ą d z a  miłości i spo­
koju d la  w ie lk ich  nadzie i i d la 
wielk ich  kłopotów; ludzkość p o ­
wróci do kultu  przeszłości,  do 
n a j lep szeg o  w niej tak ,  że w re ­
szcie będz iem y ulepszeni,  o c a le ­
ni i odrodzeni.  W ie d z a  i re lig je  
p rzybliżą  się do siebie, a n a j ­
w iększe  duchy św ia ta  z łąc zą  się 
w idealny akord" .

Z Będzina.

Nasze sprawy.
i

*
*

*

D o  n ie d aw n a  S osnow iec  
by ł w ielk iem  m ias tem  nie 
ty lk o  ze w zg lędu  n a  ob sza r  
i ludność , p rze n o sz ą c ą  120 
ty s ięcy  głów , a le  ze w zg lę ­
d u  na  p rzem ysł .  J a k o  s to ­
lica Z ag łęb ia  S o sn o w iec  s ta ­
now ił też  cen trum  życia  
u m y s ło w eg o  i ku l tu ra  lneg< > 
n aszeg o  zaką tka .

S z tu k a  nie kw itła , co 
p ra w d a ,  w  n aszem  m ieście , 
a le od czasu  do  cza su  d a ­
w ała  n am  jak iś  zn ak  sw eg o  
istnienia . P rzed s taw ie n ia  t e ­
a tra lne ,  k o n ce r ty ,  w ieczo ­
ry  a r t y s t y c z n e  i t. p. 
u ro zm a ica ły  nam życie, czy ­
niąc w y ło m y  w  je g o  sza-

Powiat będziński. W ład z e  pru ­
skie rozszerzy ły  znaczn ie  g ran i­
ce pow ia tu  będzińsk iego , gdyż 
doń do łączyły  pow iaty  olkuski, 
m iechowski i jędrzejow ski ziemi 
k ie leckie j.

Dyrekcja policji, w  Sosnowcu 
m a  być zap row adzona  policja pru 
ska, z dyrek to rem  na  czele  Ci 
z m ilicjantów, k tórzy  p o s iad a ją  
ję zy k  niemiecki,  b ę d ą  mieli m oż­
ność zac iągn ięc ia  się  w szeregi 
polic jantów.

Z Komisji o k r ę g o w e j  skarbo­
wej. P o s ie d z e n ie  komisji o k rę ­
gowej skarbow ej odbędz ie  się

Ze straży obywatelskiej Na
posiedzeniu  kom ite tu  s t raż y  oby - 
w ate lsk ie j  postanowiono:

1) Podzie lić  m ias to  na  4 d z ie l ­
nice łą c z n ie  z ko lon ją  W arpie. 
U stanow ić dzieln icow ych z kan  
ce la rjam i w dom ach; pp. P rz y ­
rowskiego, M ajtlisa,  F isz la  i T -w a  
franko w łoskiego n a  W arpiu .

2) P ros ić  radę  m ie jsk ą  o w y ­
je d n an ie  podatku  od obywateli  
na u trzym an ie  p ła tne j  milicji.

3) Uwolnić od s łużby w m ili­
cji na  w łasn e  żądan ie  pp. S za ro -  
w arę  i Gzarnowskiego.

4) Na sku tek  skarg  m ie s z k a ń ­
ców zaw ies ić  w służbie jednego 
d z ies ię tn ika  milicji.

5) W ydalić  z g rona milicji 
dw uch poste runkow ych  za  n ie ­
ta k to w n e  postępki.

| Kradzieże. Ja n  P ie k a ra ,  Józef 
i D rab ik  i S ta n is ła w  R ybus ,  zło- 
| dz ie je  zawodowi z Będzina ,  udali  
; s ię  na  gościnne w ystępy  do Z ąb  

kowic, gdzie  dokonali kilka drob­
nych  k radz ieży ,  a między innemf 
skrad li  p. A. portfe l z 40 tu ru ­
b lam i i wrócili do Będzina. J e ­
den z m ieszkańców  Z ąbkow ic ,  
zna jąc  złodziei zaproponował p. 
A. udan ie  się do B ędzina  na 
poszukiwanie . Jakoż projekt 

, się u d a ł  i tu przy pomocy milicji 
w szys tk ich  3 - c h  ujęto. Z e  s k r a ­
dzionych 40 rubli znaleziono przy 
nich 8 rb , re sz tę  zdążyli  już wy 
dać. S ą d  obyw ate lsk i  skaza ł  
P iek a rę ,  D rab inka  i R ybusa  na 2 
m ies iące  obostrzonego w ięz ienia,  
a zna lezione przy nich łupy zwró 
cono poszkodowanem u.

E c h a  kradzieży. Z a  k radz ieżwe w torek  dnia 6 b. m. punktu- 
a ln ie  o godz. 3 -e j  po południu  w ! u P- S trub la ,  oprócz za sądzonych

już złodzie jów  i paserów , a r e s z ­
towano jeszcze  nabyw ców  biżu- 
terji,  a  mianow icie W in cen tego  i

lokalu banku handlowego w So 
snowcu.

Komisja pośrednictwa pracy
ulokow ała  znów 27 robotników w 
kopaln iach  ś ląsk ich ,  z tych 1 gór­
n ika i 26  ła d ow aczy .  Z g łoszen ia  
w ciąż  nap ływ a ją .

1 Biuro Huldszyńskiego nie czyn­
ił ne. P ro sz e n i  je s te śm y  o zazna

czenie,  iż podana  w zm ian k a  w e \ n iony p rze d  paru  dniami z a re sz  
K u rje rze  Z ag łęb ia "  i tu Jan Gozik, który s iedzia ł  za

i

Cholera na Węgrzech.
W edług  sp raw ozdań  nadesz łych

do m in is te rjum  spraw  w ew n ę t rz ­
nych w Wiedniu, skonstan tow ano  
w kom ita tach  w ęg ie rsk ich  10 -no­
wych w ypadków  cholery.

Nałożenie gminy polskiej i 
w Czechach.

G m ina po lska d la  20 ,000  m ie­
szkańców, uciek in ierów  z Galicji,  
w yb u d o w an ą  zos tan ie  według d o ­
n iesień  g a z e t  czesk ich  w najbliż • 
szym cz as ie  w C z ec h ac h  w schod­
nich w okolicach m ia s ta  C hoceń , 
k tóre  jest obecn ie  bardo  w a ż n e m  
cen trum  kolejowem.

N ow a gm ina posiadać  będzie 
szkolę po lską ,  swój kościół z 
k s iędzem  polak iem , sw oją  w ła s n ą  
s ta c ję  żandarm erj i  i t. d.

W ójtem  będzie  specja lny  z a ­
s tę p ca  nam ies tn ika .  Budowę już 
rozpoczęto.

Czesi a  katedra w Reims.
P r a s a  c z esk a  objawia  wielk ie 

zan iepoko jen ie  co do tego, czy 
s ław ne „E vangelium  rem e sk e"  
przy bom bardow aniu  R e im s  i k a ­
ted ry  nie padło również p as tw ą  
płomieni i nie zos ta ło  zniszczo 
nem. Je s t  to bardzo s ta ra  i pod 
w zględem  ar ty s tycznym  bardzo 
cenna  p a m ią tk a  h is to ryczna  cze 
ska.

„E vangelium " p isane je s t  czę­
ściowo g lagolicą ,  częściowo cyry ­
licą. D ruga  część  tej księgi 
u chodz iła  wśród  czechów  za 
w łasno ręczny  rękopis  św. W oj­
c iecha.  D rogocenna  ta  re likwja  
już k ilkak ro tn ie  w czasach  wojen 
średn iow iecznych  by ła  zagrożoną, 
zaw sze  je d n ak  wychodziła  ręk ą  
obronną  Mianożby te ra z  w XX 
wieku —  py ta  p ra sa  c z e s k a  —  
zniszczyć to, co p rze trw ało  w sze l-

Jeszcze przepowiednie 
pani de Thćbes.

— e —

W „Iskrze" z dn ia  13 lis topa­
da roku zesz łego  podaliśm y p rz e ­
powiednie p. de T hćbes ,  now ocze­
snej Pythii ,  k tó ra  corocznie w 
P a ry żu  o tym czas ie  zw ykła  wy • 
d aw ać  ka lendarz ,  pe łen  proroctw.

C iekaw e te  p rzepow iedn ie  p r z y ­
pom inam y dziś czy te ln ikom  na­
szym.

P rzepow iedn ie  p. de T h ć b e s  na 
rok 1914 (do tyczące  nb. n ie roku 
ka lendarzow ego ,  lecz as tro log icz­
nego, rozpoczynającego  się z wio­
sną)  zapow iada ły  różne s traszne  
wojny, trzę s je n ia  ziemi i inne 
okropności. P lan e ty  M ars i S a ­
tu rn  p rzez  zgubne  w spółdz ia łan ie  
w yw ołają  wojnę.

„O siągniem y —  tw ie rdz iła  p. 
de T. —  szczyt najcięższego zła. 
najdonioś le jszych  decyzji.  S zczę 
śliwy rok dla tych, k tórych  se rca  
b iją  dla w ielk ich  i zbaw czych  
ideałów , pomimo w szelkie j krwi, 
pomimo w szelk ich  łez!"

T ak  prorokuje pani de T h ćb e s  
n a  r. 1914 ogólnie,* ą  w< sz c z e ­
gólności pow iada  ona;

„C hw alebny  rok pomiędzy chw a-  
lebnem i laty  przeszłości,  rok nie 
zgody, po k tórym  nas tąp i  zgoda, 
rok n ienawiści,  której m ie jsce  
za jm ie  miłość, rok rozdwojenia, 
po k tórym  nas tąp i  po łączen ie  się 
eu ropejsk ich  i zam orsk ich  n a ro ­
dów. C z as  spełnił  się, stoimy 
p rzed  żniwami!"

Losy F rancji  za jm u ją  w prze 
pow iedniach p ie rw sze  m iejsce. 
Z a jd ą  tam  w ielkie  zm iany, gdyż 
„reg jonalizm " ( im perja lizm ) po 
czyni w ielk ie postępy . Lugdun 
p rzeciw staw i się w szechpo tędze  
P a ry ża ;  ogółem u jawni się  5 
grup we Francji  i z jednego  k r a ­
ju „F ranc ji"  u tw orzy  się 5 k ra ­
jów z 5 sto licam i i 5 ś rodow iska­
mi ducha.

rzyzm e.
D ziś czasy  się zm ieniły , w czora jszym
O b sz a r  S o sn o w c a  pozo -  o tern, że b iu ra  fabryki H uld-

s ta ł te n  sam, ale ludnośc i  szyńskiego są  czynne, je s t  n ie -  j
uby ło  p rzynajm nie j po łow ę. f praw dziwa.

P rzem y s ł  zam arł. |  * n °  J P om im o us taw icznych
1 1  • ‘ próśb  rady  m ia s ta  Sosnowca, ko .
J a k o  p am ią  y  X t m ite ty  obyw ate lsk ie  w m ałych

s łow ego  i ku ltu ra ln eg o  pozo- m ia s te cz k ac h  nie p rze s ta ją  po i
s ta ły  n ap isy  i szy ld y  insty-

J a n a  Feldów.
S ą d  skaza ł  ich na  m ies iąc  wię 

zienia , lub na 100 rubli kary.
F e ldow ie  uiścili k arę  za raz  po 

ogłoszeniu  wyroku.
Aresztowani* złodzieja. Uwol-

us iłow an ie  kradzieży , korzys ta jąc  
w czoraj z natłoku, jaki panu je  na 
ulicy p rzed  biurem  pow ia tu ,  skrad ł  
pani N. portijionetke z 4 rublami. 
G uzika aresz tow ano .

b ie rać  myta od a r tyku łów  żywno < jj. ^
ści, p rzyw ożonych do Sosnowca, j f S P O T I l d f
P rz y ró w  okreśii ł  s topę m y ta  ba r -

tucji, do  k tó ry c h  n ik t nie z a ­
g ląda .

U czen i i ku ltu rn icy  zagłęb- 
scy  suszą  sobie g łow y nad  w y 
na lez ien iem  tan iego  k u p n a  
nafty , soli, m ąk i i kartofli; 
część zaś ich zas iada  w  r a ­
dzie miejskiej instytucji ^ _________  __  _ _____________________ ___
b ard zo  w iele  p iacu jące j  nad  dokonyw ają  tranzakc ji .  Czy m i-  wstrzykiwanie SALWARSANG

dzo wysoką, bo aż 20  kop. od 
w orka  mąki.

Przekupnie radz ić  sobie u m ie ­
ją. P on iew aż  w Sosnowcu m ili­
c ja  p rz e sz k a d z a  im w nabyw aniu  
ca łych  transportów  m ięsa  i n a ­
biału, przyworzonych ze S k a ły ,  
w ychodzą  aż do Z ag ó rza  i tam

Częstochowa, Nowy Rynek 3, 
Telefon Na 34.

Choroby skórne, włosów, płciowe 
weneryczne i Kosmetyka lekarska
Przyjmuje od 9 — rano  i od
3 — 8 po połud. Panie od 2 — 3
po południa. Stosuje wśródźylne

w yn a lez ien iem  filozoficzne­
go  kam ien ia ,  k tó re g o  z a d a ­
niem  b y ło b y  napełn ien ie  
p u s ty ch  'k ie sze n i  i p u s ty ch  
żo łądków  ob y w ate l i  so sn o ­
w ieckich.

S z tu k a  p r z e n i o s ł a  sw e  
„laury  i p ie rn a ty ” do  tych  
okolic, gdzie  je szę ze  nie 
doszed ł h uk  arm at.  K a p ła ­
ni sztuki, co uciec nie z d ą ­
żyli, pełn ią  obow iązk i mili­
cji m iejskiej, a r ty s tk i  zaś u- 
czą się sz tuki życia  bez 
sz tuki.

C z ło n k o w ie  ch ó ró w  a m a ­
to rsk ich  potracili g ło w y  i 
śp iew ają  dosyć  zgodnie ,  ale 
za to b a rd zo  cienko.

lic ja zagó rska  nie zechc ia łaby  
zapob iegać  tem u nadużyciu?

Ż ycz l iw ość  m y tz k o w sk a .  Ko­
m ite t  obyw ate lsk i w Myszkowie 
zna lazł  sposób na za radzen ie  b ra ­
kowi a r tyku łów  spożywczych w 
tej osadzie . Oto za trzym uje  on 
kupców, wiozących w ik tua ły  do 
Z ag łęb ia  i n abyw a po cenie, p rzez  
siebie w yznaczonej.  P .  T o m a sz  
Migas, sosnowianin, wiózł z pod 
P io trkow a 400  funtów słoniny. 
P om im o zaśw iadczen ia  rady m ie j ­
skiej sosnow ieckiej,  że s łonina 
je s t  p rzezn aczo n ą  dla naszego  
m ias ta ,  tow ar za trzym ano  i z a ­
płacono p. M. po 25 kop. za funt, 
podczas  gdy on p ła c i ł  n a  m ie jscu  
po 24.

(Hata 606 914) i badanie krwi 

asa,iii   im    — w— —mmmm
Dr. B. B u dzyń sk i
W anoryisin*, skórna, w ew nętrzas 

— Starososnowlecka 14. —■ 
Telefon 845.

Od 4 - 7. po południu.

|  Drobne ogłoszenia. (Labarsłorjum Mo2 iel»Me- 
go SDhiizuJe wodę, węgiel,

, 1 rudę, metale, t ł u s z c z e ,
M uzycy  i m uzykanc i za- < a r t j g n i r  s p o ż y w c z e ,  m o c z  ] 7 a n i n o ł  p,,zP°rt w k«iis*u pod- 

pQllrowiriP «we in- j 3 2  i €-<* y l,,cł f cz»« pożaru, wycany
1C. s o s n o w ie c ,  WOW n a  r rz«z  ro»gt«trat ‘•»o*nowi*ckl, na imię

j t e le f o n  « 0 ®. Izraela Mendelejewa Liwszjca.

rzucili ca łkow icie  sw e  m 
s t ru m e n ty  i uży ć  je  b ę d ą  j 
mogli do  p o d p a len ia  węgli 
w  p iecach . Z a  m u z y k ą  też  
c h y b a  n ik t z nas nie tę s ­
kni, g d y ż  m am y  jej dość  w 
ca lem  Z agłęb iu , w iększośc i 
bow iem  m ieszk ań có w  kiszki 
zaczyna ją  już  g rać  m arsza .. .  ;

D w a  m iesiące  dop ie ro , a ( 
ja k ie  sza lone  zmiany!

(r)

Gabinet meehano-elektro-iermo-terapeutyezny
D - r a  M .  W O Ł K O W l C Z A

SOSSOWIEC. Targowa 8. -T elefon  140 .
Leczenie chorób serca  i zwapnienia naczyń.
Leczenie chorób kości, stawów, mięśni i nerwów 
0 ‘Arsonwalizacja. Diatermja. Elektroliza. Galwanizacja. 

Faradyzacja. Masaż. Mechanotsrapja.
Godelny prz/Jęć; 9 — 11 raso i 5 — 7 po południa.

Redaktor odpowiedzialny Helena Monsiorska. Drakarnia A. Modzelewskiego, Sosnowice, Krzywa M i. Wydawca Wiktor Monsiorski.


